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OPŁATA Poci 1 (}\\" uiszczoNA RYClAlTEM. . Chorągiewki 

biało-czerwone 
sofq ..., oAu fif rvinóD' 

Kowno, 22 lutego 
(Telegram wł. „Expressu"). 

W szykanach antypolskich rząd li­
tewski przekroczył już wszelką miarę. 

Wczoraj rozwiązany został klub spor­
towy „Sparta", a wszyscy członkowie 
jego · zostali aresztowani za to, że na 
boisku do gry byty użyte chorągiewki 
biało-czerwone. używane na całym świe 

I 
--------------.----- cie. Policja litewska twierdŻi jednak, że 

Rok Vlll LóD2, SOBOTA, 22-go LUTEGO 1930 ROKU. CENA NUMERU IO GROSZY. NR. 53 jest to demonstracja na rzecz P olski. 

Krwawy zatarg o komorne 
1łor,lionł!fi OJlaści,;i~lfli nlies~flonia pod~r.:. 

su61oflotoro~i, (ldlJ poDJracal 
s flina do do1Du 

inql eardlo 

Lódt, 22 lutego. W DRZWIACH ROZEGRALO SIĘ dano od niego bliższych wyiaśnień, tłu-

Wczoraj w 2odzinach wieczoro- KRWAWE ZAJŚCIE. maczył się że Nawrocki wyzvskiwał je-

wych władze policyjne zostały zaalar- W chwili, gdy Olszewski znalazł się w go kochankę, płacąc jej bardzo mało za 

mowane krwawą zbrodnią. kurytarzu, rzucił się on na Nawrockiego mieszkanie, więc postanowił się zem· 

W mieszkaniu Kozłowskiej przy ul. i nie mówiąc doń ani słowa. ścić nad nim. 

w charakterze sublokatorów małżonko- BRZYTW A W GARDŁO. apteki Potasza, znajdującei sie przy 

Robo~nłcy zażądaia 
ponownie 

Aonferendi 2: pr~ernvslo.,.,,„ 
€OIDi 

Łódź, 22 lutego. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się po­

siedzenie komitetu wykonawczego kla­
sowego związku włókniarzy, na którem 
zapadną decydujące uchwały odnośnie 
odpo\viedzi przemysłowców, którzy od­
mówili ws•pó!nej konferencji z przedsta­
wicielami robotników. 

Konferencja odbędzie się pod prze­
wodnictwem posła Szczeirkowskiego. 
Najprawdopodobniej w jej wYniku zo­
stanie wystany ponowny list do przemy­
słowców, względnie delegacja związku 
przemysłowego, celem odbycia konf e­
rencji z zarządem. Franciszkańskiej 66, mieszkali od roku I ZADAŁ MU STRASZLIWY CIOS Ranny Nawrocki dowlókł sie sam do 

wie Nawroccy, wraz z dwoj2iem dzie- 1 Po dokonaniu tego czynu wvbiegł on Pl. Kościelnym 8, znacząc swa drogę p d I • d b 
ci. Nawrocki sprzedawał na ulicach na ulice udając się wprost do komisar- krwawemi śladami. w aptece chciał pro o szywa S.IQ po oso ' 
książki, tona zaś Je11?0, siostra właści- jatu policji, gdzie oświadczył dvżurnemu slć o pomoc, lecz przed Jei drzwiami Pllłk. Sławka 

clelki mieszkania, przeważnie siedzia- przodownikowi: RUNĄL NA BRUK ULICZNY, 

la w domu. Od pewnego czasu miała - Poderżnąłem gardło człowiekowi, tracąc przytomność. Wezwane oogoto- i soslal s6a~onę ~a ta na 

ona częste zatand z Kozłowską, która któremu to się należało - aresztuJcię wie w stanie bardzo groźnym orzewio- 100 .zł. er~v,.,nv 
domagała się podwyżki komorne20 i mnie! zło go do szpitala św. Józefa. 
prócz tego stale żądała od niej paży- w czasie dalszych zeznań, szdy żą- Warszawa. 22 lutego. 
czek pieniężnych. _ Sąd grodzki w Warszawie rozpatry-

Nawr<>cka, której mąż zarabiał bar- wał wczoraj sprawę niejakieiro Wlodzi-

dzo mało, nie mogła nirdy Pomóc swej mierza Potockiego, który przed miesią-

siostrze. Baznł~tnego wsfapu do teatru cem zadzwonił do VI kom. policii i poda 
Zatargi na tle plcniężnym z biegiem Ił Ji U . 'ł jąc się za .Prezesa BBWR pułk. Sławka, 

czasu poczęły przybierać coru ostrzej- ~ d I b 4 i ł~d zażądał naty~hmiastoweiro zwolnienia 

szy charakter. Wczoraj po tł<>łudntu do q O q ro_ O•D €U _. Z«:g syna jego 17-letni.ego Wł~dvsław';l. Pod-

sprawy tej wmieszał sie kochanek Ko- Łódź. 22 lu1e.go. no biletów do teatru, a wobec tego, te ~ąqny ~Przy2-nał się do w~nv. ośw1a~cza· 

zło wskiej Jan Olszewski Ja'k się „Express" <lowiaduie, wczo- jest to teatr miejski i robotnicy opłaca-, 1ac, te pragnął, by syna Jeiro zwolniono, 

-.. Słuchaj - rzekł do Nawrockiego raj wieczorem w twiązK:u zawodowym ją p.odatki, które idą na utrzymanie tego a wierząc, że pułk„ Sławek .Jako przy-

- płacisz tak mał<> za mieszkanie to ' „Praca" odbyto się wa1ne zebranie ro- -teatru, postanowiono domagać się od · j<1ciel Marszałka Piłsudskieiro wszystko 

przynaimnlej postaw raz wódkę. ' j botników sez.onowych, na którem mię- magistratu, by dyrekcja teatru zorgani- może" - pozwolił° sobie na oszustwo te­

- Nie mam pieniędzy _ odparł sub d.zy innymi poru·szono sprawę biletów zowata -przynajmniej raz w tygodniu zu- ldaniczne. Sąd skazał Włodzimierza Po 

lokator. wejścia do teatru miejskies.;o w Łodzi. pełnie bezpłatne bilety wejścia dla ro- tockiego na 100 zł. grzywnv z zamianą 

Olszewski sp0Jrzał nań ztowro2o. J\:1iano;vicie zebrani st:wierd~ili, ii ro- botników łódzkich. r:.a dwa tygodnie aresztu w razie nieścią 

- Wiec dobrze, Ja dziś p.ostawłe, botmcy me mogą pozwohć sobie na kup- g< lności. 

ale to źle się sko1iczy dla ciebie. I 
Po kilku minutach przyniesiono rze-

czywiścłe kilka butelek wódki. Raczyli prze my s' o w .1 e c m .1 a' d w 1• e z• o ny 
sle nią Kozłowska. Olszewski. oraz za-
proszeni przez nich Nawroccy. - . 

O 2cdz. 8 wieczorem Olszewski, be· . • b d • k• ł N• kł t• ł • ' k• • 
d:icy już mocno pod gazem. ooszedł do ' l O Y Wle OSZU JWa • - Iezwy e perype Je ma zens te zamOZ• 

kina, z którego powrócił około iodz.jnego fabrykanta warszawskiego, który zakochał się w persjance 
l(J.30. 

Gdy zapukał on do drzwi mieszkania, Warszawa, 22 lutego. godze na Tt omackiem odbył się ślub zna Ubiegłej zimy p. Arnold S., bawiac 

Nawrocki zerwał się z łóżka, bv mu O• (Tel. od wtasn. koresp.). nego przemysłowca warszawskiego p. ·w Zakopanem, zakochał się w pię'kne) 
tworzyć. Warszawa ma wielką sensację w za- Arnolda S. z młodą, piękną i elegancką persjan;ce, córce kupca, mieszkającego 

powiedzianym sensacyjnym procesie córką z zamożnej rodziny mieszczań- stale w Warszawie. 

rozwodowym. Przed 6-ciu laty w syna- skiej warszawSlkiej. Nie zdradzając tajemnicy, że jest już 

w kotle afgańskim fi ii 1 i MM f 8 $' tt IW """"""ffi? żonatym, OŚWiadczyf się Oil jej i zo.stał 
przyjęty pod waru'llkiem zmiany 1religji 

Londyn, 22 llltego. „ Rab'1n Rub1·nste1·n zemdlał na mahometańską. 
Kr61 Afg-a·n!stanu Nadir Chan wyz.na Po kilku tygodnl<l'ch, urzędujący w 

czył sąd, złożony z 70-ciu urzędników i - d - - -- - Warszawie duchowny muzułmański, 

Jficerów, pr~ed którym stanęli general DO pos11e 7eD•U hommSJB SeJmOW'ej przyjął p. A. S. na tono wy.znawców 

Mohamed Sami i Mohamed Wali Cban, I WARSZAWA. 22 lutego. J porządku dziennym znajdował sie bud- Allaha i nadał mu imię Ibraim al feru. 

dwaj najbliżsi współpracownicy króla (Telefonem od własne20 korespondenhl I żet ministerstwa oświaty i w obradach Tegoż dnia odbył się również ślub jeg-0 

Amanullaha, aresztowani pod zarzutem ! Wczoraj do późnego wieczora obra- brał udział senator koła żydowskiego z córką ikupca perskiego. Wszystko to 

spisku przeciwko królowi Nadirowi. '.f-" 1 dowala komisja budżetowa senatu. Na 
1 
rabin Rubinstein z Wilna. W pewnej działo się w tajemnicy przed pierwszą 

W Mn •-ca •a NIWS 1&&1!191 smut chwili około godz. 11 wieczorem rabin żoną p. Arnolda S. 
Rubinstein zemdlał na posiedzeniu ko· Od roku P. A. S. dzielił czas międz.y 

Pl.es poli•cyi•ny wy· kryl zbrodni•ę misji. Obecni senatorowie rzucilł mu się dwie żony w ten sposób, iż koleino ied­
·na pomoc a marszałek senatu dr. Szy- nej lub drugiej mówił, że w sprawach 
mański, który z zawodu Jest lekarzem, handlowych wyjeżdża do Krakowa, Po­

W' 2 dodzing po jej dokonaniu udzielił mu pomocy. Okazało sie. że Jest znani-a, Lwowa lub innych wickszych 
, t h ·1 · d · i dl miast polskich, 

Warszawa, 22 lutego. I odległosci 200 kroków od chaty wska- 1 ° .C Wł ow~ me yspozyc1a . atego a dzi kl wem · . . 
(Telefonem od wfasne~o korespondenta) zał policjantom miejsce, gdzie zakt>pane chciano odwieść senatora Rubmsteina utrz ę s ać d maJąt.kowki był w stanl~ 

Wczoraj pod Warszawą we wsi były łupy do domu, gdyż mieszka 01;1 w znacznej ymyw wa miesz: ama. W. ten 

Smulikowo nieznany sprawca zamor- 1 POLICJA ODKOP ALA 30.000 ZL. odległości od gmachu sejmu, 2dzie odby- ~ spos.ó? w.szystko było w porządku a~ do 

dt>wał par~ mał~eńską Jana i Agniesz-' ORAŻ Nóż I MŁOTEK ZE SWIEŻE- ":ało się. posi~dzenie ko!11i~!i· Senator ra- · ~~~~z~1~~~a P;.zA1rn~fct~mSa i;~odma.ml 
ke Kosteckich. hczących po 80 lat. Na- I A~I. ŚLADAMI KRWI. bm Rubmstem nie c~c1ał ~dnak w ża- konana, że mąż jej wyjech~i z \v~r~~~ 
padu dokonano w. celach rabunkowyc~, l Po ~hwth „Taks" rzucił się na dalsze i d~n sposób ~g?.dzić s1e .na. to, ~dyż prze· wy, spo~kata go nag-le na ulicach stoll.:y 

powszechnie bowiem ~iadomo było, ze poszukiwa~ia) wpadł do chaty AloJze- : p1sy J~go rehgJt zakazuJą ... fnu •fazdę w pią w towarzvs twi 3 pi ęk,nej niewiasty __ 

Kosteccy posiadali ":1ększy zapas go- . go Szabransk1ego. ~or<!erca tak bl·ł , tek w1ecz~rem: Wo~ec te2e. it rabin sę- owej pe1rs ) ar;•~ , :. 

tówkl, uzbierany w ciągu długiego swe przerażony ukazamem się psa policyj- : nator Rubmstem w .zaden sposób nie dał w dniu 'vc-:-o·· r( r.-7 v . -

go życia. Policja warszawska przy- nego i władz w dwie godziny po doko- ! się do jazdy nakłonić a o własnych si• sn,,lu okrorr c' „ : ~„·0· ' 'w' - ·,~J wply!1~łyd dp 
b ł ' · d " od 6 i b d • · t h i t ł h · b ł t · • "'ć ..t d '-\u "" " ~,, , i v an:-zawze wie 
l; a. na m1ei;so': zis o ·g z. rano z n.an u z ro Ul, .ze. na yc mas~ .przy~na ac me Y ws ame PE>Js, u.o omu! mar skarf{i rozivodoive od dw T . A S 

w1łk1etn pohcy1ny_m „Taks", któref!l~ s1e do wszy~tlu~go, ~o~ając, ze d~p1ero sz~łek senatu dr. Szymansk1 udziehł mu vel Ibrahima al Peru a ie3~;ci~~nf~ z "ra~ 
dano do pnwąchama znalezioną na m1e1 przed 20 dn1am1 opusclł mury w1ęzie-1 gosciny w swych apartamentach repre- . mienia vrokuratora urzędu ie · . . 'l 

scu :tn·? ~L i .c!u:sh:czkę. Pies DOlicyjny , ni~, ~cizi2 odsiad.ywał karę 4 lat z~ kra- z~ntacyjnych, przylegających do lculua„_ ny .sędzia śledczy dla pocia/:J:cfge~J~­
r1~ \ 1 . s ~ Ha l·;11m1rst w pole gdzie w dz1ez z włamamem. row senatu. ł s. dó odPowiedzialności za bigami<:~ • 

• 
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8gfuot:jo 

w lndjoc:b 
.:oraz bordzieJ 

niepokoi AndlJ~ 

Co mówią ,,gwiazdy'' 
-<>-

tt:ndusi zapowf11daią 
bezkrwawą wojnę 

Napływające z lndji wiadomości co­
raz bardziej niepokoją anR"ielska opinje 

o sWych naJbliż·szych zamiarach na rok 1930? 

lgó Sym studjuje Freuda i rozpoczyna 
rok pod z·nakiem filmu dźwiękowego 

publiczną. Zgodnie ze zwyczaiami, panu BETTY AMANN. 
jącemi tutaj nie robi sie żadnei tajemni· Ostatnio całemi dniami bvłam czer-
cy z grożącej polityki brytyjskiei w Azji kieską i pędziłam, jak szalona. na dzi­
pGrażki i mówi się społeczeństwu całą kim rumaku. Była to praca wielce mę­
prawdę. c1ąca i denerwująca, lecz zato bardzo 

Prawdą Jest, że interesy W. Brytanii podniecająca i piękna. Jestem nrzecież 
w Indjach są bardziej aniżeli zagrożo- amerykanką, lubię wiec szalonv pęd i 
ne„. Jeszcze do niedawna wydawało się, wir, oszalamiaiące tempo. Co robię, gdy 
że nlewielkiemi ustępstwami na rzecz mam wolny czas? To zależy od oory ro­
nacjonalizmu indyjskiego bedzie można ku. W lecie gram w tenisa lub oływam, 
polubownie załatwić sprawe żadań bin- a w zimie - ślizgam sie. · 

cy na.JbardzieJ tńnie pokrzepia. A jest to 
mi bardzo potrzebne, bo chce wrócić 
pełna sił do poważnej i upajającej pracy: 
do filmowania„. 

ENRICO BENfER. 
Rok ubiegły spędziłem dostatecznie 

p1 acowlcie, uporczywie „Partnerując" 
niejakiej Jenny Jugo. Dzieki niei znalaz­
łem się „W szponach djablicy''. dokony-

LILJANA HARVEY. watem „Ucieczki od miłości". wreszcie 
Byłam ostatnio w kilku filmach „ko- zapl::itatem się w „Sprzysieżenie trzech". 

Wkrótce mam zabrać sie do filmu 
bietą bez serca", spodziewam się więc, dźwiękowego. Ponieważ władam czte-
że w ciągu 1930 r. sobie to oowetuję, rema językami, przyda mi się po raz pier 
aby rnóc być znów serdeczna i słodką, 
nie taką kokieteryjnie zalotna figlarką, wszy w dziedzinie filmowe!. 
jak w „Pokusie Europy" i w „Walcu mi- Mam teraz trochę wolneizo ~z.asu. 
łcści", choć wszyscy mówia. że właśnie• Spędza~ go w t~n ~Po.sób. żemJ~i!~ 
z tem mi najlepiej do twarzv. Może zre- kon_no, g1mnastyku1ę s1~ 1 płvwa . w· . I se.nie. Przedewszystk1em zaś tęsknię. 
s~tą, i mają racJę.„ iem. że 1estem„. z ? to' m słońcem i J'eszcze 
ziółeczko.„ a cze~. za s nce , 

rc~z ,ątonc~!f1.„. 

duskich. Dziś Jest jasne ,że taktvka taka Ody miewam więcej wolneJ?o czasu, 
nie doprowadzi do celu. Tarcia poszły udaję się w góry i hołduję R'Orliwie spor· 
tak daleko, że w świecie kolonjalnym tcwi narciarskiemu. Nowy Rok zastał 
mówi się powszechnie o woinie. wyda- mnie na zdjęciach do „BiałeR"o szatana", 
nej anglikom przez przywódce hindusów gdzie gram ową czerkieske. 0 której jui 
wszelkich wyznań, Ohandieiro. Wojna w wspominałam. Co bede robiła już na 
tych specyficznych warunkach oznacza wiosnę? o, to jeszcze wielka tajemni-
coś innego, aniżeli w naszvch. Hindusi ca„. Niech pan poczeka Jeszcze trochę, a WILLI PRITSCH. 
są przeciwnikami zabijania. uważają sie aowie słe pan 0 wszystkiem. Bedzie to Gdyby był świety-patron filmu, mo- Strasznie się ostatnio. naoracowatem. 

JENNY .TUOO. 

bie za stojących pod wz1Zledem kultury bardzo duża niespodzianka dliłabym się do niego żarliwie. abym To na księżycu, to w puszczv węgier- . 
duchowej daleko wyżej aniżeli Europa, · mogła w r. 1930 jak~ajwiecej R"rać czy skiej, to w Budapeszcie, to w .,Walcu 
tc~y ogłaszają wojnę bezkrwawą, P?le-, MARLENA DIETRICH. to do filmu niemego czy dźwiekowego. miłości". Zmęczony jestem ai strach. 
gaJącą na oporze pasywnym. na boJko- J k ł ół N' b' k' .. Zresztą, i tak wiem, że będe izrała„. I to Tymczasem reżyserzy wciaż mnie ga-
cie wszelkich urządzeń 1· instytucii angiel a ?a Y ze~p. " ie ies te~o anto- bardzo dużo„. n1·ą·. pi'eści· s 1'ę pan, mów1·a z ni'edow1·e-
k' h · ł · la", tak 1 ja - s1e1emy teraz. abv w cią-

s .Ie ' na i:uep acemu żadnych oodatków.1 gu r. 1930 zbierać plony. Rok ten rozpo- OERDA MAURUS. rzaniem. 
Ohand1, który otrzvmał od narodo- · 1 . . . I ~zuję, że jak tylko skończę ten 

wego kongresu hindusów wszelkie pra- · c~yna się da m!lie wielce pomvśl~ie, ~o Przypuszczalnie wkrótce sorowadzą „Walc miłości", znów mnie zaorzegną 
wa dyktatorskie, spodziewa sie. że przy mgdy jeszc~e nie ~rałam. z ~c:ik wielkim mnie z księżyca na ziemie. a wówczas do jakiegoś filmu. Jeżeli do dtwiękowe­
p(mocy tego ośrodka zgniecie zupełnie partnerem, Jak Emil.JanmR"s 1 z tak gen- niewątpliwie znów zabiore sie do pra- go - ulegnę, mimo wszystko. z rozko-
władze anglików w Indjach. skruszy jalnym reżyserem, Jak Józef Sternberg. cy. . szą„. 
ptzedewszystkiem jej podstawv finan- LJANA HAID. DITA PARŁO. OUSTAW f'ROHLICH. 
sowe, zmuszając w ten sposób W. Bry- . 
tanję do uznania praw hinduskich, do u- Skończyłam rok 1929 jako Anusia z Będę grała znów w filmie dźwiek6- Rozpocząłem rok 1930 pod znakiem: 
dzielenia Indjom takiego sameiro statutu filmu „Szalejmy więc„." Jeszcze muszę wyrn i bardzo się z tego powodu cieszę. ,.Szalejmy więc„." To dobrv omen. 
mepodległościowego, jaki niedawno 0 _ dograć tę rolę, a potem bede wolna, wez Przecież artystki filmowe dotvchczas Zwłaszcza, że był to film dźwiekowy, a 
trzymała lrlandja. me plecak i powędruję w moie ulubio- mcsiały milczeć przed wid ze m, a . ja tak dawno o tern marzyłem. by móc 

Korespondent „Daily Mail" donosi z n. e góry, stamtc\d będę krzvczała nadó. 1

1 

wszak każda kobieta Jest dopiero wtedy 1 wreszcie dosłownie filmowo sie .,wypo­
&mbaJu, że odbył dłuższa rozmowę z i będę si.ę strasznie cieszyła, ~dy usty- prawdziwie zadowolona. gdy sie nada- wiedzieć". · 
Ghandim na temat jego zamierzeń, któ- sze echo. Ten rodzaj odpoczvnku po pra da.„ - . 
ry powiedział mu, co następuje: w • ww Mi EMIL .TANNINO. 

- Swoją akcję zaczynam od oglosze Dumny Jestem, te dorwalem słę wre-

nia bojkotu monopolu solneiro. eksploa- r·rzy·· g· oda·· miuo·n· ~ e· r„ a· z s·o· b·,olltf'o're··m··' -. szcie do filmu dźwiękoweiro. Choć by­
towanego, jak wiadomo, w Indiach przez ! W najmniej nie straciłem miłości do filmu 
rząd. Najściślejszy bojkot obeimie rów- •tu.a.ba nie m-..c.1.-i .-.d· r· J.....:...,lfi. -e..c.• niemego. Dumny jestem, że moirę znów. 
nież monopol spirytusowy i żaden bin- " • -iii - - ..,.&~ „ •• .„ pracować z rnoim reżyserem amerykań-
dus nie tknie ani kropli truciznv. sprze- · PODO od oszusia skim Józefem Stembersrem. Choć bynaj... 
da wanej przez rząd naszych ciemiężycie Przed trybunałem budaoeszteńskim •cy eh dwu kłócących się panów fest pa- mr.iej reżyserów europejskich nie nie-
ll. Pozatem w dalszym ciairu i z wiek- toczył się w ostatnich dniach oroces o I nem Vidą, a który oszustem? doceniam. Dumny jestem, że mo~ę grać 
11zym Jeszcze niż dotychczas rvgorem bardzo ciekawą kradzież, która zarazem Ponieważ służba również nie mogła . w takim filmie, jak „Niebieski anioł". 
będziemy pilnować „polityki kołowrot- była jeszcze ciekawszym wypadkiem 

1

. dostarczyć objaśnienia, policiant zabrał Choć bynajmniej nie moge Dowiedzieć. 
kówej", t. j. bojkotu włókienniczych to- zetknięcia się dwu sobowtórów. obu do komisarjatu, gdzie oszust wresz- żebym nie był dumnv.„ 
warów cudzoziemskich, polaczonego z Niejaki p. Grzegorz Vida, boiraty wła ci~ przy~~t się do wszvstkieiro i oś- IWAN MOŻŻUCIDN. 
f>Cpieraniem krajowej produkcii ręcznej. śdciel ziemski, zamieszkały w Buda- j w1adczył, 1~ przypadk~wo odkrvł s~oje 

Plan rozpoczęcia kamoanji antyrzą- peszcie we własnym domu wvJechał nie : nadzwycza1ne podobieństwo do V1dy, Kończę rok, jako Hadżi Murat z filmu 
dowej .utrzy~ywa.ny jest na~ur~lpie w dawno, zapowiadając, że zamierza spę- zaczął dokładnie studjować jeiro ubra- „Biały szatan". Na przyszłv rok chciał­
ta~e~!11cy 1 n~e wiadomo. ~d ~a~1eJ pro: dzić parę miesięcy w swoich dobrach. nie, jego czesanie się i sposób żvcia, a- bym również grać w niewielu. ale to za 
~mc11, od Jakich odezw I 1ak1e1 taktyki . . . . . . by, przy danej sposobności. skorzystać to w wielkich filmach. Mam moc uzna-
zacznie się cały ruch. Możliwe iest, że Ku w!elkie~u J~dn~k zdziwi~mu służ z tego i przepędzić WV2'0dnie pewien nia dla filmu dźwiękowe2'o. ale również 
1mch zacznie się odrazu w wielu miejsco- by, P· Vida POJawlł się w swmm domu czas na koszt prawdziwe~o o. Vidy. wiele sympatji dla filmu niemel?'o. Chwl­
wościacb Indji. I te~o sameg~ jes~cze popołudnia. powia- Ta sposobność zdarz:1ta sie z powo- Ie.wo pragnę wypocząć i to na głuchej 

Komitet wykonawczy konJ?resu bin- da3ąc, że ptłne !nteresy powołały go z du wyjazdu właściciela dóbr. a oszust wsi, bo pracowałem wciaż w Paryżu i 
duskiego został uzupełniony do 80 osób, I powrotem do miasta. przez dwa tygodnie żył sobie wvgodnie, Londynie („Manolescu"), oraz na Riwie­
• miejsce honorowe w konl!resie przy- Te „interesy" trwały dwa tvgodnie, jak milioner. rze („Biały szatan"), chce wiec teraz 
z11ano znanej przyjaciółce ruchu niepo- 1 po upływie któryc~ przyjechał ze wsi Najciekawsze z tej całej historji było być zdaleka od tych miejscowości. Cie­
dległościowego hinduskie2'0 pani Mira- drugi Vida i stanął przed swoia kamie- zakończenie sprawy, a mianowicie to, że szę się, że zdjęcia się już skończyły, bo, 
bai. Pomimo swego hinduskieiro imienia nicą właśnie w chwili, abv zobaczyć sie nie mający grosza w kieszeni sobowtór nareszcie będę mógł zgolić brode, którą 
p. Mirabai jest autentyczną anl?'ielką, na- bie samego, wsiadające~o do swego au- p. Vidy, zamknięty w wiezieniu. otrzy- musiałem sobie zapuścić podczas reali­
zywa się miss Stade i jest córka admi- tomobilu. Na ten widok Vida Cze wsi) mal wiadomość o niespodziewanvm wiei zcwania filmu „Biały szatan". Moje wiei 
rata sir Edmonda Slade. U nas. natural- osłupiał, lecz gdy przyszedł do orzytom- kim spadku. bicielki, które strasznie mi wvmyślały 
nie, byłaby ogłoszona zdrajczynią ności, zawołał policjanta i kazał mu pa- Zapłacił więc p. "lidzie za dwa tygo- za tę brodę, znów, zapewne. raczą spoJ-
łnteresów swej ojczyzny, tam iednak są na z automobilu aresztować. drie wiktu, mieszkania, opierunku i za rzeć na mnie przychylniejszem okiem. 
Inne obyczaje i pani Slade ze sookojem Policjant nie wiedział, co zrobić i bez drobne wydatki i w ten sposób wywinął Bardzoby mnie to uradowało. -
przyznaje się do swych sympatii filohin- radnie zapytywał służących. który z się od 0$karżenia za kradzież. 
duskich i ze spokojem uważa. że wła­
dze angielskie powinny uwzR"lednić naro 
dowe interesy hindusów przez orzyzna­
cie im kompletnej autonomii. 

„Daily Mirror" donosi, że orezydent 
kongresu hinduskiego Pandit Jawahar­
lal Nehru otrzymał wczorai z Ameryki 

1

. 
de::peszę, podpisaną przez 12 orzywód­
ców liberalnej grupy w konJ!resie USA 
z wyrazami sympatii i zachęty w walce 
z anglikami. 

• 

„Rozkosz zemsty" 
udział biorą: 

g~ską:~wo AGNES Hr. ESTERHAZY 
DAISY D'ORA, .GUSTAW DIESSL. 

w Grand Klnie~ 

100 SYM. 
Rozpor.zynam nowy rok ood znakiem 

filmu dźwiękowego. Ciesze sie z tego 
bardzo, choć muszę przyznać. że najbar 
dziej podobają mi się w filmie dźwięko­
wym - momenty nieme. Ma~ teraz od­
tt:btn~ czasit. który spedzatn na rysun­
kach, pisaniu, komponowaniu i sporcie„ 

I Pozatem studjuję psychologiczne wywo 

I 
dy Freuda. Życzeniem mo;em iest, by 
powrócić choć na parę dni do oiczyzny, 
za którą bardzo się stesknilem. 

KONRAD VEIDT. 
Jestem teraz kapitanem „Ostatniego 

· pułku". Staram się, aby „Ostatni pułk" 

ł 
odniósł wspaniałe twvciestwo. i film 
dźwiękowy wogóle _- też.. 
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Czy osoba jest blondyn1 Jutro w niedzielę o godz. 12-el w poł. 
punkt. w Sali Kina 

„SPLENDID" 
!laflł !lo niec;li oso6o do .5 faiell dla .. f~rajnu·· 
Kilka słów o przedmieściu w śródmieściu 

Narutowicza 20 

w dwugodzinnym programie 

Władzio Zwlrllcz 
lódź, 22 lutego. 

Noc. Około godziny dwunastej. Po 
, wyboistym bruku śpieszy do domu ja­
kiś obywatel. Wytęfa wzrok w ciemną 
przestrzeń, by się nie potknać i nie u­
paść w kałużę błota. Na~le soostrzega 
przed jedną z bram jakąś zbita grupkę 
ludzi, kłócących się z soba zawzięcie. 
Ponieważ obywatel µiieszka oddawna 
w tej dzielnicy, więc zna dokładnie panu 
jące tu „zwyczaje" i przezornie nrzecho­
dzi na przeciwległy chodnik. Jest już w 
połowie drogi, gdy nagle słyszv za sobą 
wołanie: 

-Te, osoba! 
Obywatel zatrzymuje słe w miejscu, 

bo wie, że to Jest najbezpiecznieisza tak­
tyka w podobnych okolicznościach. A 
tymczasem od owej grupki oderwał się 
Jakiś bardzo barczysty drab. z rękami 
wsuniętemi po „knajacku" do kieszeni i 
staje twarzą w twarz przed sookoJnym 
obywatelem. 

- Czy osoba Jest blondyn, czy bre· 
net? 

BezceremonJalnie uchvla kapelusza 
obywatela i mówi daleJ z fle~a: 

- Brenet„. To daj pan papierosy, bo 
nam się chcę palić.„ Raz, dwa. trzy ... 
pięć fajek ... 

Cóż ma robić obywatel wobec takie­
go dictum? Wyjmuje papierosv i wpy­
cha je w wyciągniętą reke draba. 
Niechby spróbował uczynić Inaczej, zaJ· 
ścłe przyjęłoby obrót znacmle dlań nie· 

przyJemnielszY. 
Po przeczytaniu powyuzeiro opisu, 

c1ytelnik skłonny jest przvpuszczać, że i 
jest to obrazek, wzięty z żvcia ulicznego I 
Bałut. Otói zajście powvtsze. które jest 
najzupełniej autentyczne roze!l'rało się I 
l"iemal w samem centrum miasta, oo 
przy zbiegu ulic Zielonej i · Wólczańskicj. 
I wiemy, ie nie jest ono bynajmniej oao­
stbnione. 

centrum. A reszta ulic, leżacvch zaled- uliczne. 
wie o kilka kroków od Piotrkowskiej, co wywołało należyty odd~wlek, skła- 1 

taka np. Wólczańska, Zielona. Andrze- niajac ~narostwo grodzkie do energiczne 

ałynny młodociany telepałL 

Doświadczenia na sali z objdnieniami 
naukowemi. 

Sug1 stia i Telepatia ja i t. p. traktowane sa jako go zajęcia się tą trapiącą nasze· miasto . 
„dzielnice dalej od miasta oołożone". bclączką. . I 
Toną one w ciemnościach, nie oosiada- Miejmy nadżleję, ie nasze władze ad .

1 jac światła elektrycznego, lecz niewy- m:nistracyjne, zająwszy sie wvplenie­
starczające latarnie gazowe. mem prostytucji z centrum miasta, dopro . 
Policjanta trudno w razie potrzeby się wc.dzą ·swoje dzieło do pomvślnvch re- ! 

Ka!dy z widzów mote zadawać pytania 

Kasa czynna w 1obotę od godz. 3.30 
w niedzielę od 11 rano. 

doszukać. zt-ltatów. Przy tej okazii zwracamy się 
Wszystko to przyczynia sie do tego, że w imieniu szerokich warstw obvwateli 
męty miejskie czują się na tvch ulicach n'1szego mia..:. La z gorącym apelem do sta 
jak u siebie w domu, będąc oostrachem rC'stwa grodzkiego, by zainteresowało 
spóźnionych przechodniów. sit• równocześnie bezoieczeństwem mie-

Przed kilku dniami „Reoublika" poru 

1 
szkańca „dalej położonych od śródmie-

S7.yla sprawę śda dzielnic", ustanawiając liczniejsze 
zalewu śródmieścia przez dziewczyny prs+,..,n1..,1d policyjne. -lig.-

-l·szy Diwlękowy-
11 
Sp LE ND ID H ~ 

- Klno•Teatr w Lodzi 
rta aparatach .western Electric". 

Dziś ł dni następnych. - Cała Łódź musi przyby~, by 

zobaczyć i usłyszeć 
Nalwspanlalszy program filmu dtwiękowego, zło!ony z emocjonufącego dramatu 

UPADŁY ·ANIOŁ 
Wspaniałej rewji mi~dzynarodo?"ej. Muzyka różnych narodów, 

oraz niezrównanego intermezza tanecznego 

Gdy noc za1tada. 
UWAGA: Pomimo wielkich kosztów programu, ceny miejsc 

nie µodwyż.:zone. 
Początek seansów o god.z. 4. 6, 8 i 10-ej wiecz. 

Ceny biletów zł. 1. 2, 3, 4. 

Prosto i krzy\Vo 
•. §los !1ru6unolsftl„ 

pr•ed irv6unołem esu• 
iefnifló111 

Wychodzący w Piotrkowie „Olos 
Trybunalski", małe pisemko, służące 

; do owijania sera („Kaeselblatt") pozwa 
i la sobie „prostować" wiadomości, . otrzy 
! mywane przez nas od naszego piotrkow 
I sklego korespondenta. I Mniejsza z tern, ie wydawca „Głosu 
i Trybunalskiego", p. Pański widocznie 
i 11le wie, c.o się dzieje w jego własnem 
! mleścle. O to. że rozumie on, na czem 
I polega sprawna służba informacyjna 

I nikt go nie posądza, bo ktoś czasem mo 
że przypadkiem przeczytać „Głos Try­
bunalski" w ustronnem micfscu, $?dzle 
pożyteczne to pismo wisi na gwotdziku. 

I Wszystkie jednak „sprostowania" 
pochodzą stąd, że p. Pański krzyWo pa 
trzy na szybkię rozpowszecbnłanle się 
naszych pism w Piotrkowie I na spa· 

I dafący rozpaczliwie swój własny na­
kład ••• Krzywe patrzenie i krzyWe spro 

I stowania nic mu nie pomogą„. ,.Głos 
Trybunalski" staje przed trybunałem 
czytelników. Wyrok musi zapa$ć na je-

i go niekorzyść. · 

W~SZl.A Z DRUICU 
.Czasem „zaczepka" taka 

o ~ze~~~~~ ~~~s~:w;~:~s~~'k~:~ki po- " Uj1cie usypiacza .~ kolejowego 
gotowia l policji. lf 

(nakładem łód?kiej księgarni 
.Czytaj") 

,.~0~1ina tvria m~inYIDY" Trudno doprawdy pisać ·o Łodzi i u- Dand.uc:le nie udało Si t: WUSkoc:zgł: 
strzec sie od „powiedzonka": dziwne Z poc:iqdu 
miasto. Bo rzeczywiście - każde więk- Łódź.. 22 lutego. miała go jUJŻ na oku. Ody tylko rozsiadt ! 
sze miasto dzieli sie na W ostatnich tygodniach władze za- się wygodnie w sąsiednim przedziale, ! ------------­STANISł.AWA BALA. 

Cena 2 złote. peryferJe I dzielnicę śr6dmtełskąf . notowały kilkanaście występów usypia- zawitali doń niezbyt mili goście, którzy . 
prdczas gdy w naszym grodzie podział czy !kolejowych, grasU'jących w pocią- kierując w jego stronę lufy reivolwero- 1

1 h d I I b. h k l' d · ŚĆ d Do nabycia we wszystkich księgarniach 
ten jest wręcz niemożliwy do orzepro- gac a e rn ieżnyc • we, aza 1 mu po me ręce o góry. Skład itłówny: KsięJ!arnia .Czytaj• Naru-
wadzenia. Szczupły odcinek Piotrkow- Ministerstwo spraw wewnętrznych, Bandyta nie chciał się poddać i szyb- towieza 2. 
skiej - od Pl. Wolności do Głównej, chcąc wreszcie raz na zawsze położyć ko otworzył okno, zamierzając wysko-

1 

część ul. Prez. Narutowicza - oto nasze k1res zuchwatym rabunkom, przed kilku czyć z pociągu. .....••••••••••••"' 

· ~ 

Gwoździem -------Sezonu 
--~---

kiMł"ałru 

b~dzie film 

P· t. 

~ • 

~~/~~Jn:'~~n~~~~l~tkl~Ji;J~f~;a~~~~~~ uci:C~~i~.ja .uniemożliwił~" ~u .,Jed.na~ 1 ltlIA ,

101
(~A 1 sujących w nocy. W stołecznym urzędzie śledczym 

Dzięki powyi'szym zarządżeniom, ustalono, że ujętym byt Wacław fijał- l 
wczoraj już wpad~ w rę\:e władz groź- kowski, usypiacz kolejo.w~'" poszukiwa-ł • • 
ny bandyta kolejowy, Wacław fijal- nszyawzaa.swe występy na hnJ1 Łódź-War- n~in:\ffil',nmmri iwiri r~l'fl"llffi'ifllWIIB"tfllWltml\"ll\'ł 
ko wski, voc hod z ąc y z Łodzi. u !f.l! tt.ll l!..litJ..ll lc.JJ I.Ul l!.:ll !!.Jl te.Jl tr.ll LtJJ l!.ll lt.ll ttJJ 11 

I fija~kowski jeszcze do niedawna gra-
sował w pociągach Łódź - Warszawa, 
lecz gdy przekona? się, że policja zwró-

1 cila na nieg-o uwagę, zrezygnował z dal- Tragedia uratowanei od śmierci 
llieo«:zekiwonv opiekun usiłował i 

szych występów na tej linji. 
Ujęto go w pociągu Wairszawa-Bu-

1 kareszt w następujących okolicznoś- .„ zniewolić 
1 cia\1\,: przedziale drugiej klasy tego Po- Łóflż. 22 lutego: J - Poco mnie pan u:atowat - spy 
· ciągu jechali do Rumunji: zamożny ku- J~ż. od trzech miesięcy Wero.m~a , tała go wówczas - chciałam przecież 
, piec bukareszteński Abgdar Kożucharow · R~dzi e]'Czakówna była bez P!ac~ 1 nie u!11rzeć„„~ie. m~m prac~, ani. mieszka-
i właściciel ziemski Ja.n Czempeliński. I miara ~ach~ nad gfową. ~naJomi, któ-, ma, dość JUZ m1ał~m teJ męki„„ 

l Do obu tych panów przystadl się ja~ rzy z_ 11 tośc1 ~rzy~m?'Y~ll Ją" na nocl~g, -:-- Zobaczysz dziecko ::- p~c1e~zył ją 
kiś elegancki młodzieniec, który wszczął "?' ~o:icu ~oyn~dzieli J~J kat„gorycz~ie, op1e~un, ~ładysław Bh~mk1ew1cz, -
z nimi rozmowę na temat obecnej sy- ze J.uz dtuzeJ me będzie mogła u mch I będ~1esz m1eszka!a u m?1e. Jestem zu­
tuacji politycznej. Ni~znajomy bytł czło- sypiać„ . . . pełme samotny, zona m1 umarła przed 
wiekiem bardzo elokwentnym i potrafił Dziewczyna m7 pr~s1fa Ich nawet o dwoma laty. - Postaram się znaleźć 
swemi wywodami zaciekawić słuchaczy. pomoc. Była bowiem JUŻ. zd~cydowana dla ciebie. j.akieś zajęcie, będziesz jesz-

! w pewnej chwiłi wyjął on z kies ze- przer'?'ać pasmo swego. zyc1a„. cze szczęsl1wa. _ 
ni złotą papierośnkę r Joczq.stowal obu ... W1cczorellł za ostat~1e . grosze~k~tpiła Weronika przywiązała s i ~ do swe-
vanóiv papier<isami. w. a~tecc buteleczkę Jodyny ! -W bfa- ·go opiekuna i starała mu s i ~ odwdzię-

1 W kilka minut później pp. Kożucha- mie_Je~n.ego ~ dof!lÓW P~ZY uhcy Wól-., czyć za bezinte r esowną dobroć. 
row i Czempellński zapadli w gl~bokl I czan~k1eJ napiła się t:uc1zny. Upłynęły dwa tygodnie. Pewnego 
sen. Nie.szczęsną zaopi ekował się jakiś I wieczoru Bliźnikiewicz wrócił do do-

l Mf.odzieniec wyciągnął Im wówczas 1 robotm.k, który przypad~owo pierwszy mu mocno pilany. 
z kieszeni portfele, złote zegarki i pa- ' zauwazyl desperatkę, w!Jącą się w bó- Dziewczyna już spala. B. zbudził 
plerośnice, wziął ich wallzy I następnie lach. ją ze snu i chciał zniewoli ć. 
udał się ze swvm łupem do sąsie~niego I ~ezwał on .~ogo.towie .I polec~ł leka- We~onika ~toczyła z nim - zaciekłą 
przedzi ału . Będąc pewnym. że o?a1 pod- r~ow1, by c:ct w1 o; t !ą ~o Jego mieszka-I walkę 1 w. koncu by!a zmuszona uciec 
różni tak pręd·k o się me obud'Zą. rabuś ma przy ul icy Z1 eloneJ. W wymku pizcprowa1' rin~go docho 
zamierzał wys i ąść . na. najbliższej sta~jl I . ~o kilk:Jdn!owym pobyc~e. u nleocze .~d7-enia Bliźn iklew icz stnn'.'.t nrzed są­
i tam zaczekać na 1 a k1ś Jnny 'J}Ociąg-. k1wa n :)~O op:ckuna. Radz1eJczakówna „d"'m. który skazał ·o na t ·· ~ m! : :-- .-;e 

I Nie wiedział on Jednak, że pollcja poczęła powracać do sił. 1 więzienia. 



e!!!±!- HS+; &numu4 

Walka ze szczurami 

Dzl§ I dni nast~pnych! 

·NOCE·:.B.EZSENNE • . 
.NOCE SZALON· 
Potężny dramat e~otycznv. ilustruiącv tra 
l!iczne dzieje mił<' ści dwoil!a kochanków 
Wzniosła symfonia m i łości i poświęce-

nia dla szczęscia ukochane~ol 
W rol ach !!łównych: posągowo-piękna 
Lin Dagower, botvszt'ze serc nie­
wieśckh Iwan Petrowlcz i urocza 

Wie ra· Malinowska. 
Orkiestra pod batutą R. KANTORA, 
Pot'zątek seansów w dnie powszednie 
o godz. 4-ej w sob. i niedz. od ~odz. 
12-ej do 3-ei wszystkie miejscą 50 gr 
i 1 zł ostatni seans o godz, 10 m. 15 .. 

KOMUl'tłKAT. 
Kupl'lnV biletów ull!owych I m. został-v 
ohniżone na zł. 2, miei.sc II .n3 zł, 1.50 . 

*i! 
.EIPWESS-

·Kt'hn1,~~ . '" - - ..... 4F • -

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz 4 popołudniu po cenach najnłt 

szych , Dzielny. Wojak S1wejk". I 

I 
Dziś i j.utro . wieczorem komedia Middletona I 

i Oliviera „Nar:i:ec:r;on.a .w garsrnier:r:e" 
' . 

TEATR · POPULARNY. 
I· ' Dziś sobota o :godz i:i.30 wiecz:. oraz ~ nie- . 
dzielę;< · e • »4·~ ·:-pl)poł . -i 8 3() . wiecz komedia H. \ 
Zbie\-z:chow•~iego „Małżel\stwo Loli". I 

. w··. poniedziałek i wtorek dla zrzes.zed "°'ot 
niczych po cetiat'h najniższych, od 50 gr do 1 ; 
zł., premiera pr.zezahawnej komedii Valentina 

1 
, Beczki złota~' w reżyserii Wł. Ziembiłskiego. 

„KOT W BUTACH•'. . 
Dziś sobota o godz. 4 ZO PP. i w nled11elę 

o godz. 12 w południe wielka atrakcja dla na­
szych milusidskich: wesoła k<>lorowa przeplata 
aa . mnóstw~m efektów i ezaro~ztef~kich nie1po 
!zianek bajka . .Kot w butac1i - grywa.n.a atale r 
przy przepełnionej widowni. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś sobota, n ;edziela i dni następnych gfoł 

, njr dramal Jerzego- Kajzera ,,Dzid Patc4ierni 
l·kowy" · I I ~ieszą~a s!~ niesłabnĄcem po~od~en~m 1'o 
~ media Ver_neti1l a ,Kocha!lek ~ani ~1dał,' pów . 
': tarzona Ilostanie po rall ostatni w niech1elę o 
I godz 4 30. · · . · 

-· 

Dzlł I dni n11Sł~pńychł 
Ulubiona· m· 5łrzvni ekranu 

. ·Db&R CZECHOWA 
oraz1 WanvlcJc. Ward, Bełty Car• 

.. ::ter I Maholm Tod 
; w ·Płęk·nTin dramacie erotvc1nvm 

PRżiHI WYROKIEM 
Wsp6łc7esnv konflikt małźeń~ki na tle 

powieści Roberta Hicbeni:a. · 

·wq,aniała ilustracja muzvc1na orkie­
lby symfonicznej prd dyrekc:ą A. 

· · Czudnoo. skiego. 

Pocziitek seansów o godz 4-ej po poł. 
w sob. i niedz. ó godz, 12-ej w poł„ 
qstatlłiel!o n !!o.dz, 10-ei wiecz. Ceny 
111iejsc na . pierw~zv seans od 1 zł„ 
w sob. i niedz. od j,!odz. 12-ei do 3-ej 

po pół. wszystkie miejsca po 1 z:ł; 

Dakolłowani mężczyźn.f u. 
Najnowsza sensacja zblazowa­

nego Paryża 

Taatr kobIBI 
Oryginalna sztuka laureatki m. 
Łodzi już wkrótce będzie wysta­

wiona 
Oryginalnej sensacji literackiej ocze­

kuje obecnie Warszawa. Bedzie to od 
dawna już zapowiedziana sztuka Zofii 
Nałkowskiej, laureatki m. Łodzi, zaty­
tu;owana „Dom kobiet''. która iuż rychło 
ukaże się w . teatrze Polskim. 

0-„m'inalność sztuki polei;ra na tern, 
że wyśt"'·· ,. . w niej same kobiety. 0-
kcliczność ·ta: nas'tręczyła ooważne tiud 
n.cśc1 przy obsadzie .ról. Poradzono so· 
bit' w ten sposób, że .doan~ażowano tr-zy 
znakomite aktorki . starszej i;reneraCji: 
ttonoratP. Leszczyńską, Wande Siema­
szkową i Wand~ Barszczewska. Nado­
miar - reżyseruje również kobieta: zna 
komita artystka Przybyłko-Potocka. 

1 
A więc - teatr kobiet w dosłownęm 

z1.acze·niu tego wyrazu .•• 

Plaks Reinhardt . 
iako reżvser overowy 

\V Berlinie odbędzie siew lecie biei . 
rr.ku ~ wzorem lat ubieirłvch - dorocz-

1 n · festival muzyczny. Sensac.ia tegorocz 
ną ma bvć debiut słynncJ?"Q reżysera 

; N nksa Reinhardta w - ooerze . 

I Mianowicie -;- wyreż,·seruie on ope­
re „Opowieści Hofmana" w berlińskiej 
orerze państwowej. 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

Ml([lf ~t~WA KAblSZi\ 
Chirurgja stomato~o~~~::na. 

Cegielniana ~..., fr. I p. „ · · H'S-26. 
I Godz. 1. ~C -4 i -; 



• 
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Połiciant·manakin 
reaulon>al l'Uł:ft GUfOIA06i• 

loDJu pod '!JaruJiein 
Nf ema może policji na świecie su­

ro wsiej, niż francuska, szczeK.ólnle dla 
a-utomobilistów i dla przekraczających 
przepisy o najwyższej dozwolonej szyb 
kości, ale niema tei publiczności, bar­
dziej skłonnej do nietrzymania się tych 
przepisów. zwalszcza jeśli oko policyj­
ne nie jest w pobliżu. 

Wybryki więc z -szybką jazdą auto­
mobilową powtarzają się pod :Parytem, 
zwłaszcza co niedzielę, a przedewszy­
stkiem na odcinku gościńca w St. Cloud 
gdzie lada posiadacz prywatnego auto­
mobilu, korzystając z doskonałej i rów 
nej jak stół drogi, udaje wyścigowca i 
pędzi z szybkością 120 kim. na go­
dzinę. 

Policja starała się tym wybrykom 
zapobiec, ale trudno byto całą drogę ob 
saqzić posterunkowymi, więc miesz­
kańcy St. Cloud przyzwyczaili się już, 
tż co nied,iiela poprostu nie mogli orze­
chodzić przez drogę. 

Wielkie ich bylo przeto zdziwienie 
o~tatniej niedzieli, kiedy zauważyli, te 
wszystkie wycieczki autotiiobifowe od­
bywają się jakoś niezwykle griecznie. 

Samochody pomykały cicho i spo­
kojnie z przepisaną szybkością 30 kim. 
znikaly w oddali. a pod wieczór, z tą sa 
mą umiarkowaną szybkością, powraca­
ły· ku Paryżowi. 

Taiernnica tego była taka, że w de­
cydującym punkcie g-ościńca wlaści-. 
ciele samochodów spostrze~li policjan­
ta, na pół ukryte~o za krzakiem a trzy­
mającego w rekach otwarty notatnik i 
ołówek, gotowy do zanotowania nu­
meru automobilu. 

•· 

,~„Uroda . życia" 
DRAMAT FILMOWY NA TLE POWIEŚCI 

• St. Zer,o·mskiego 
W rolach sdównvrh: Adam Brodzisz, nora Ne,, 
Bogusław Samborski, Eugenjusz Bodo, 

.: , . SteJan_, Jaracz I L Frltsche. 

wkr61Ce W lrodzl. 
'" 

-

Ni-ezwykfa wytrwafość te~o poli- · .„ „ 
t... t · d d ·ł · • t · · · · „---=•••••••••••••• 

C.ran a ~reszcie z ra Z!~ 3ego a1emm-, ····················••0••······1 WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA • L k d t tł cę. Oto Jeden z powracaJących automo- O f kf d ł 8 50 K .1 t t · I e arz• en Y• a 
bilistów zatrzymał przed nim masz n I I ory o ~ • • 0• 1111 t an ana Cała kulturalna ł.ódt Si>_Otka alę dziś w sali I . 
t nostanowił się z nim rozmów·ć YA'e/ 1SIUtba1huł1ł 26.- Filharmonji na Wielkiej Reducie Artystycznej Panny HorO\VICZ I 
!' . . 

1 
• !e Radio· RADIOLA„ urządzonej przez zespół artysl.Sw Teatru Kame i I 

kiedy Slę znalazł za krzakiem, za kto- aparatv u ralnego. Swietnie zapowiada1ącą się zabawę tą 
rym policjant ukrywał się stwierdził, , części . . uroł111aici szer~g. ni~~podzianek t atr~kcji, jak Cegielniana 25, I p. fr. 
że był to zwykły . strach na wróble, • k'?nk~rs na na1p1ękn1e1szą ~łówkę kobiecą oraz l 
przystrojony ~ mundur polic·anta. PlOfrkO\VSkil 88 f iefodf i~~;4) w1elk1e kon~ursy taneczne. • k . priyjmuje Od godz. 9-1 • 
Sztuczka Się wiec· udała ale tylko 'na . . ~ vn . .. Res.zta bil~tów do .nabyc•a w a"!e Teatru T I f 10 26. I 

• • • .: Kameralnego 1 w cukierni Gostomskiego oraz e e on 8- e 
fedną niedzrnlt. w~eeeeeeeu•eeeeH•eeee~eet w kasit1 Filharmonii. · , • · ,· eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee•e .............. "-!-~~~~---: ~·--............... !!!!!!l!!!!!ll!!!!!!!~~!!!!!!!!------·------------------..... ---

„ . . -·--:z,- ·--~ ~ ·,-·;,,~"' ~ ~r i~ - ~ "t'...i . f:t1i••••••••lill••lllill•m•affiEEmB-lllli111i,.:·. -. · ,. : To . ~yt Br.own. lVkryt siew krzakach i poczal nastu-_· I 12 Napróżno Rzecki starał słe wvdostać chiwać . 
._ :Jer-., !Dali. . . t. owego nieszczęsnego dołu. Wszelkie I Turkot na drodze oddalał sie. . 'j jego wysiłki spełzły na niczem. Rzecki wyszedł ze swego ukrv :ta i 

U • r ·o •• Id · f · Całą noc spedził w tern ukrvciu i do- udał się w kierunku drogi. Przesz ... dl tez 

PI Or Z USS e Or. -·u) 'P-~-eto · g..dy za~zeło szarzeć, zorientował piecznie przez w~zystkie trzv rowy i 
s1~ . w sytuacJi. I znalazł się na szosie • 

. I Tkwił rzeczywiście w Jakiemś rowie Po ciemnej, ponurej nacv budził się 
:łenso01fnv romans ftrvminotnv 
: na ite pra11Jd•i01u,;fl sdor~eń. : 

..,.. o .. stromych, gładkich ścianach. oo któ- do życia szary, pochmurnv dzień. 
; r.yFh nie~oż~a b.yło wdrapać sie na po-1 Rzecki odc~uwał przejmuiac~. zimno: 

· · w1erzchme z1em1. Domyślał się, ze gdzieś w pobhzu musi 
·W pewnej odległości na orawo prze- być jakaś wioska, lub inne osiedle. -

50) rzucona była przez rów kładka. po któ- · świadczyły o tern przejeżdżaiace wozy ł 
- Ci' panowie tu mi kazali się za-., Nagle potknął się i uoadł. ref przeszedł prawdopodobnie w nocy furmanki. Jedną z takich furmanek za-

. trzymać. c_zy pan p~jedzie dalei? - Psiakrew! - - niruknał. czując; że B.r.o:yn i s~ąd pochodziły O:''e dośne stą trzymał, zwracając sie do woźnicy; 
Pyta~ie to tak z~skoczv!o R~~ckie- ·brnie po kostki w wodzie. ·· · I ~a.ma, którę słyszał Rz~ck1. za ·_k!adk~ I - Dokąd to jedziecie o.lczulku? 

go, że me mógł w p1erwsze1 chw1h zna- I Wymacał grunt pod noi?ami i _przeko . scian.Y. rowu sta:v~.ty s1e łai?od.mcJsze 1 Stary woźnica zatrzymał konie, uchy 
letć na nie odpowiedzi. Szvbko jednak nał się, że wpadł do rowu. w którym Rz~ck1 resztkami sił wydostał s1e na gó- . Iii czapki i odparł: 
zorjentował się v:y sytuacji i zaoytał: przepływała woda. · .":. : \ .r~·:- .. · . . . · I - Ano, do miasta, prosze szanowne-

- Nie poJe1:hali daleJ? To dziwne?„ Teraz pełzał już po ziemi na . cz~n'- · ·:·.Teraz. dopiero mógł obejrzeć dokła- go pana. Dziś targ mamy, wiec człek 
Dokąd posz.Ii w. takim razie? . . r"kach. chcąc uniknąć drugie~o . podo- ~me ok()hcę. . ~wozi co mu w chałup1e zostało. 

- Doka;d~ nłe wiem...:.-: wzruszył ·ra- bnego wypadku. · . · · :Prz~d nim rozciągał sle trzeci z rzę· - Czy można zabrać sie z wami? -
mionami szofer. - Wiem tvlko, że udali I Majaczące kantury zabudowania ·sta.- ·du t6w; najgłebszy. zapytał Rzecki. 
sie w kierunku tej willi. która tam oto wały się coraz wyraźniejsze. Abv -łep-iej I - Ładniebyrn wygladał - pomy- - Ależ proszę bardzo.może pan u-
stoi. rozpoznać okolicę, Rzecki oodniósl . się -i ' ślał - gdybym wpadł tutai. Połamał-I siąść, podwiozę, a jakże! 

Rzf'cki wyjrzał przez okienko, lecz' począł uważnie wpatrywać sie orzed si~ bym n.iechy_bnie ręce i n_ol?i; . Na wotie była troche kartofli i ka-
w gęstym mroku nierozświetlonym ani bie. Za trzecim rowem w1dmałv zasieki z pusty przykrytej workami. Rzecki wdra 
Jednem promieniem światła nie mó!{ł nic I Nagle w odległości 100 krokó\v mir ?r\l.t~· kolcza~tego, a da!eJ wieżyczk~ pal się na wóz i chłop ruszvł z miejsca. 
oczywiście dojrzeć. Zaobserwował tyl-, gnęło jakieś światełko. Jak1eJś budowh. K~rzysta~c .z wcz~sneJ I - Czy nie wiecie co to za willa sa­
ko w jakim kierunku szofer wskazał rę- Rzęcki tak się tern przeraził. że zu· 1 pqry,,gdy ~okół nie ?yło 3:111 żvweJ d~- motna stoi ot, tam na uboczu? - zapy­
ką i .to .mu wystarczyło. Udajac pewne-I p~łn.ie nie.świad~mie r~~:ił sie orzed sie: .· szy, Rzecki zakradł się ai pod samą wd- tal dzien~i~.arz. niby ?d niechcenia. 
go s1eb1e odparł: b1e 1 wteJ sameJ chwth poczuł. ie traci lę. - . · , I Woźnica. me SpoJrzawszv nawet na 

- Hm. rozumiem, panowie chcieli grunt pod nogami. Spadł znowu w jakiś I t:łapoz~r wy~awało mu sie. że dom willę. odparł krótko: 
zrobić niespodziankę~ Pozatem dojazd dół z wodą. Rozległ się dchv. olusk. , I ten Jest nte z~mieszkałv. . . . I - To długa historia„. ~ machnął 

· do willi nie Jest łatwy, zrobie im taką sa Rzecki wstrzymał oddech. Nłe z,~a- . .Za <H:utarni kolc~ast~m1 . c1a~nał się o- przytem rP-ką, jakgdyby nie warto było 
mą niespadziankę. Moie o:in wrócić. wat sobie jeszcze sprawy z te~o to się z .-.gród;·znis~cz~ny •. me pteleimowa~y, czy . o t~m wszystkiem mówić. 

Zapłacił szoferowi należność i śmia- 1 nim stało. Domyślał sie tylko. że znowu.·· ~-~ący :wr<!:zen1~ Ja~gdvbv od wielu lat I Rzęcki r.rozurniał jednak. ie natra­
ło ruszył w kierunku. którv wskazał mu wpadł do jakiegoś rowu, ale tvm razem nlkt .. sie mm me opiekował. fil na odpov iedni grunt i że uda mu się 
szofer. I musiał to bvć głębszy dół. Jrdvż spadat·

1
,. · . Również sarn dom z zewnatrz nie od starca wydobyć wśzelkie ootrzebne 

Gdy znikło jednak czerwone światło o wiele dłużej i potłukł sie dotkliwie. , czynił dobrego wrażenia. Gdzieniegdzie szczegóły. 
pędząceg-o auta, Rzecki zatrzvmał się I Zmoczone ubranie przyleJrafo szczel- .. poodpa~.Jał tynk, obnażając ce2'1aste łaty. I Ciągnąc więc dalej sprvtnie rozmo-
niezdecydowanv. · nie do ciała. I Wszystkfo okna zasłoniąte bvłv zielone- wę, oświadczył: 

_Gdzie jestem? - myślał. błądząc Po plecach przebiegały mu zimne dre · ~i _ żaluzjami. I - Bo widzicie, mam zamiar kupić so 
po omacku. ! szcze. ·,. .l Wpkół panowala zupełna cisza. Któż bie domek w tej okolicy i ta willa ogro-

0 ile się nie mylit, stąpał po Jakiejś 1 Zdawało mu się, że słyszy Jakieś zblf mógłby więc pomyśleć, że tam ktoś rnie mnie mi pr~ypadla do 2'UStu. 
ścieżce polnej. Dokąd prowadziła nie żające się głosy. szka.„ l - Jeśli pan źle sobie nie żvczy, w ta 
rnóg-ł przewidzieć. I Rzeczywiście, po chwili usłvszał Rzecki ·obszedł dokoła . całv gmach kim razie nie waż się pan te.i willi kupo-

Chodził jaknajostrożniet i iaknajci- wyraźne stąpania, jakbv ktoś kroczył lecz nigdzie Jiłe znalazł żadne!!o znaku wać. 
szeJ . W pewnej chwili zdawałO mu się, po podłodze, jednocześnie błvsnelo świa życ~a. Drzwi frontowe bvłv mocno cikra 1 

- Czemu to? 
że widzi · przed sobą konturv wzno~zą- tełko i rozlepJ się męski głos. szwar~o- towane. Innego wejścia· nie zauwaid. I - f~óżnie powiadaja. Ani to miejsce 
ceg-o sie gmachu. Przymróżvł oczy, lecz cz,.~ ~v w obcym języku. Rzecki poznał Nagle ... słyszał jakiś t..rkot. Zda wa- cdrn,. ·:eCinie, ani szczęśliwe . 
nk k()rikrctnego nie ~ógł dojrzeć. ten gtos i ten język. · · 1 ło mu się, że nadjeżdża jakieś 1uto. · - I n. ć. n. 
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3ak odzyskać ntolna utracone włosy! 

Jeteli chodzi o wypada1!1łe lub slaby porost włosów, P-OChodzący tytko 
z osłabJenfa korzeni (WYczen1anle fizyczne po chorobie - ja·k grypa i 
t.d.) to osiąga się przez zastosowanie ,tSllvikrln-kmactę-wlosów w 
komplecie" silny poro.~t włosów czosto jut w ta.k za<lziwlająco krótkim 
czasie, że użvwaiący donoszą o nieomał cudownem d~iałaniu ,,Sllvlkrin­
kura<:H-wlosów w komplecie". 

Powyższe obrazki demonstrują skuteczność za­
biegów ,.Silvllcrinkurację_ wlosów w komp-lecie" 
w wypadkach wyraźnej łysiny. Prosimy zwró­
olć uwagę na nast-:pujący ustęp; 

Bairdz.lel inte-resuJące i cenniejsze są WYDłki S1)ecJalnych doświadczeń 
medyków, przeprowadzone przy wypadaniu włosów I łysieniu w bar­
dzo ciężkich wypadkach, mianowicie 1 przedW'CZesn.e wypadaJhie wtosów 
o podłofo dziedzicznem, 2. zastój porostu wł-OSÓW wskutek zaniemaga­
nla podglebia wfosawego, któremu towarzyszy swodzenie, łupież 1 nad. 
mierne WYdzielanle się tłuszczu przez n.a.skórek głowy. W tych wypad­
kac}J twardni~ie {rogowacieje) stopniowo górna warstwa. skóry (tlyper 
keralu icJ co wpływa katastrofalnie na porost włosów. Włos trac; 
norma•na. sJłę żywotnią, ponieważ zostaje "rytrącony z korzeni w coraz 
krótszych odstępach czasu, aż w końcu pozostaje z pierwotnie sHnego 
włosa tyiko Jeszcze ccnlutkie uwlosienle, tak że mów1 sle Już <> łysinie. 
W ty.eh nadmiernie częstych wypadkach rozczarowanie zazna każdy, 
kto są.dzi, że Istnieje Jakikolwiek środek, przez za.stosowanie któreg-0 
uzyska w kilku tygodniach utracony wł05. Co przygotowało s.le prz.ez 
miesiące i lata, nie można w krótkim czasie naprawić. Po uzyskaniu 
wzmocnien.fa podglebia włos·owego pnez konsekwentne zastosowanie 
„S!lvikrin-lroracji-włosów w komplecie'' dalsze zalbiegi Silvlkrlnem w sto 
sunkowo krótkim czas.ie wywołują szybki porost nowych włosów. Sta­
nowi to rozstrzygający postęp w dzled2in.ie kosmetyki porostu włosów. 
Pr<>fesor uniwersytetu dr. med. Polland uzyska-t w wypadku przedwcze­
snego wypadania wtosów o podłożu dzledzicznem zadzliwlającę wYTtiki 
Licz.ne sprawozdania o wynikach ,, Si1\vi.krln-kuracja. włosów w komple-

Powyższe podobizny demonstrują WYPadek 
aiisany przez pana K. H. 

.Przed rokiem zauważyłem coraz silniejsze wy­
padanie włosów. Wszelkiemi środkami stara.. 
łem slę temu zaipoblec, niestety bez skutku. 
co mnie doprowadz.lłt> do rozpaczy, gdyż obco­
wałem wiele w towarzystwie. Ostatecznie za­
mów Iłem „Silv.lkrin-kuracJę- włt>sów w kom. 
plecie i muszę szczerze wyznać, że jestem z 
niego bardzo zad<YWolony. O zaniku włosów 
da"'no zai>0mnlałem. a nowe włosy wciąż się 
ukazują. Nie mam wproat słów, Jak PP. szcze­
rze podziękować. 

W żaden sposób nie udafo ml się powstrzy. 
mać wypadanla włosów, tak że od czoła Jo 
ciernia u.kazata się formalna lvslna. Po czterech 

cie" •) WYdrukowane w streszczen.iu, wysyła- W.YP~d• tu kró~k~ n~d-
my kaMemu na żądanie bezpłatnJe m1en1ć, te w "Sdv1kr1n-

• kuracU-wło16w w kom· 
Dla każdego interesanta. znającego wartość plecie działają tak zw. 

tygodniach stosowani.a r,Sltvlkrln-kuracfl-wlo­
sów w komplec:e" włosy przestały wypadać, 
pozostały włos znacznie sle wzmocnił a miejsca 
łyse okrył delikatny puszek. W mledzyczasle 
z plerwotne~o pu~ku wyrosły bu.tne włosy. 
Po trzymiesięcznej kura<:Ji Jest to niebywały 
sukces. 

estety>ezną i zdwwotną pc·lnego uwłosienia l>ar· kamienie podkładowe 
dzo ważne są również dokładne informacje, włosów. które w stosun· 
podane w broszurze „Wypadanie i regeneracja ku _biologicznvm odgry 

ł Ó 
'' z bi · . . ł WAii\ bardzo ważni\ rolę 

w os w • a egl rozpoczyna s1ę myciem g O· N. p,: Cystin =składnik 
wy ,,SJlvikTi~Sharnpoon'em". Pi·erwszym wa- .Sil'rilrrin - kuracji -
runkiem jest bowiem utrzymanie w czystośd włosów w komplecie" 
naskórek głowy i wf.osy. Kążdy UŻY'Wający podł. Heflter:a jest Pseu 

. . . dooxydazą 1 1ako taka 
preparaty S1lv·1kr'lnu stosuj: z prawdzilWą ra- posiada moc popędową. 
dości_ą ,.Si'lvi.krin.Shampoon' do mycia ~towy Inny składnik "Silvikńn 
ponieważ wtos sta,je sJe pięknie lśniący t la- kuracji-włosów w komp 
twy do uczesania. lecie" • Tri.:pto~ao; słyn 

ny an1!1elsk1 biochemik 
PrOS<imy przesłać nam obok umieszczony kupon, Sir Frederic Hopkins. o· 
po otrzymaniu którego wyślemy natychmiast znaczony w 1929 r nal!ro 
WYmlenioną ksi~kę oraz próbke ,.Silvikr.in- dl\ Nobla stwi~rdził ż.e 

" . bez Tryphanu ntemoth-
Sh<l!mpoonu . Bez wydam a grosza każdy bę- liwy jest twór komórko-
dzle przez nas we WSZY5tk:ich .kie1 unka:;h r-o- wy (równi et włos rośnie 
informowany. przez tworzenie się ko-

mórek), 

Pan Dr. med. N. uzyskał ten n.feiwyldy wYll.ik I 
zabie!f.ami „Silviikrin-kurację_w!osów w kom­
plecie'. który przedstawiamy POWYższemi foto­
gra.Liami - i tak nam pisze: Pani ta przybyła 
do mnie 23. 3. Tl zupetnie bez w!Jsów, a po I 
roku systematycznego stosowania ,,Silvikńn­
kuracji-wlosów w komplecie" uzyskała śliczny 
nowy porost blond włosów. 

·-----------------------------------------

KuP-On przesyt-ki bezpłatne! zaopatrzony w zna<:zek p >:~t,)WY przesiać 
do 

SILVIKRlS - VfRTRIEB, ODA~SI( 434, Batt.:b«1asse 'la/27. 
Proszę o pn~sl i·1ie mi bezoht'l.ie i franko: 
1. Próbkę „SUvłkrln-Shamt>OOnu" 
:?. Książkę „Wyoadanfo I regeneracja wlosówN 
3. Najllowsze sprawozdattle o wynJkach zablet•ml Słlvllrrlnc 
4. Plan leczenia Sllvikrłnem zredag. przez PNL med. u.,Jlawskłezo. 

Nazwfsko ---------

uli-ca i Nr.-------------·-- Poczta----~-------

Stawny dermatolog, profesor uniwersytetu dr. 
med. Polland donosi o pewnym typowym wy. 
pa.dlm. Do 20-tu lat bujny porost włosów, na­
stępnie gwałtowne wypadanie włosów, a ob·~.:­
nie wprost świecąca się łysina. W tym wypad. 
ku, właściwie mało nadz~Jl zaoowlałJahcYm. 
gdyt najrozmaltsze środki zawwdfy, stos•\\\ a­
~'? '" "Silvlkrln-kuracif-wł1>sów w koinpf1}0Je" 
wyli..azało w krótkim czasie wprost zdum~wa­
iący.. skutek. Zable11:l przeprowadzono stąrann:e. 
częściowo pod moją obserwacją. -„ . "' . .... ., . . . . ' . . ' . . J •• ~ • • • ' ~ • ' ,' ~. • • • ~ \,• ' „ ~ ~ l •). \;~ • • • • . • I , , ' • ' •: \ ':i~ , • 

Po drodze od Grand·Hotelu przez 6·90 
Sierpnia do Gdańskiej 

ZGUBIŁAM 
granatową suknltt CREP DE CHIN, prZJf• 

bran11 r6żowrm. 

Upraszam ucii:clwego znalazctt do odd•· 
nla zgubJf za wynagrodzeniem na ullc't 

Wólczańską 62, m. 7. 

lflatariały 1l1ktrotechniczn1 
oraz wszelkie brówki 

, ...... „•••••••••••••••„• ... •••••„• ..... ••••••••! Doktór 

· K Uwadze p. Wł.: Samochodów i ~-~tocyklistów!_ i tan Uft0""1'·) 
I ZAKł.ADY ŚLUSARSKO.MECHANICZNE y n ~n 

B•ci KENDRZENSKICH sk~:~~~~~t~:!::::z 

I nych i moczopłcio· 
1.ÓDf. ul. nOWA 12, r6g Przejazd. wych 

Dojazd Tramwajem Nr. 15. P"otrkow•ka70 

I 
(róg Trau~utta) 

I 
Mamy zaszczyt zawiadomić P. P. że ofworzyli§mvZakłady tel. 181-83 

I do generalnego remontu Samochodów I Motocykli I Przyjmuje od 8.3o 
oraz budowa karoserjl, posiadamy własne gara~e. do 10,30 rano, od 1 

, W k . lk' h bót 1 . • do 2.30 PP•• od 6 i I y onywrn1e wsze t~ ro ty_ k~ przez 1c1erwszorzędne i do 8.30 w„ w nie-

! siły fachowe, sol1dme. punktualnie 1 po cena'"h przystępnych. dzielę i święta od 
l 0-1-ei. Oddzieloa 

•••••••••••-••••••••••• -•••••••••••••••••••••• poczekalnia dla pad 

PORAD~IA I !kflYWienie koftil or.med. 

wenerologiczna I (tWOfZl\C• .•i~ gar~y) i H L uu I [l 
• ruptury na1n1ebezp1ecz· • ll 

Lekarzy„speCJallst6w niejsze u mętczvzo. ko Ceglenlana 43 

Z d u ł hiat i dzieci USUWA Tel. H1·32. 
N A 3 T A N I E 3 POLECA a W a Z a a „ się a1cutecznie przez zalspecfalista chorób 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, stosowanie specfal. ban skórnych wenerycz 

L. S„V~KIEWIC„ lr6d.6 Od 11-12 i 2-3 przyimuie lekarz-kobieta daty l!umowych, ~orse- nych i mnczopłcio• „. „ „ 6 W niedziele i święta od 9-2 pp. t6w nrłopedyczn. t apa· wych. Naświetlanie 

I f 188 67 Leczenie chorób: rat6w. prostuil\cyc~ lamp- k:warcow-. 
Piotrkowska 31. w podw. te eon, • Wenerycznych, moczopłciowych w1zelk1e ,•krzywienia Przyjmuje od 
~ i skórnych. cała. ~1-.8dolOrano 

Dr med. Dr.med. Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper Zakład ortopedyczny. Spec! J, Rapoportjbd S S 
Konsultacje z neurolo)tiem i uroloiiem ortoped ze Lwowa, O - W• 

S K t HEbbER Gabinet świaUo-leczniczy UWAGA: Przvfmuie w 1wej łilfł osobiś- Dla p~ oddzielna a n Or Kosmetyka lekarska cie tylko krótki czu /Poczekalnia odl-51 
e chor. skórne Oddzielna paczek.alni a dla kobiet. ł.6dt. Alela Knłciuazki Nr, 9, Dr. med. .· 

I weneryczne p d a l ( 
SJ)ecfallstl choróh wenerycznych. skór Nawrot 2 ora a z o e. Zd I t k b'W· "'~ i 1· ~ 
aych. włosów I mo;zo1>łc-lowvch. Le- ł L 179-89 row e os ar . ~ ~ I( ~ 
Rze~~:e~:mpa kwarcowa I orom!enłamł przyj:i, do 10 rano LEC Z N I CA , IP! :::u:: • U U 

:~::~:::.~~~~!Ei~~~le~: A:~:.l~·n~:::;~ici ;.~ !·:. , t~t~~lT 8Óe~l:łł~l~~y I• l PRIMERoS]ll ~,:;J::,•J!'~ ,t:„. 
Przvtmult nd 'Ł--2 I od~~ w Dla nań 41• DiHamoi~JCb PRn OóHNYM RYNKU_ ' . f . eL ~ ,- l . ~::n:::::::~b 
SPRZEDA wców na bardzo pokupny! ceny lecznic PlotrłlowsKa 294, tel 122•89 antyseptycznie SDreparowane od 2 do .4 i 7-;- 8 
i za1)rowadzony a<I"tyku.ł pierwszej po- - - (przv przystankll tramw. pabJanlckkh) • t" tylko kobiety i dzieci 
trzeby, zaprowadzonych u kllJentelll Dr. Med. Czynna od 10-ei rano do 7-ej wie.:z To gwarancja zdrowla.

1 wieJskieJ poszukujemy. Szafranek ł ~ leW~OWl.(l w niedziele i święta do z eJ r><> r>oł lA u~ (Al KA 
GrO'llOwskl. Poznań, Pocztowa 11. Zna Wsnstkle specjalności I dentntyka. DETEKTORY komplet ze słuchawka I 
czek ułąozyć. 23 , K•Plele świetlne. lampa kwarcowa anten• od zl. 28- Radio • Uoyd, Prze. 
POKÓJ duży, sloneczny, do wvnaJęcla.; rror. skórne we- elelltryzacJa, Roentien. szczepienia, Jud s. moskiewskiego 
dojazd tralltl'WaJami 15 I 17. Aleja I Ma- ner1 c1ne 1 płciowe analiz~ ~moczu. kału. krwi, plwocm POSZUKUJI: wspólnika z zotówka do konserwatorjum 
Ja 17. I pletro. m. 8. od 4 do 7. 32 mtanlYBOISU tZ. wydzielin ltd.). Operacie. opatrunkL 2000 zł dochód micsieczny gwaunto- d • 

1 S JANIAK Borvsza 4 vubił dolarówkę T 1 s S" Wlzvty na miasto. Porada 4 zf, t"'ooo t z ł . od 6 d 8 U Zie a 
' ·' ~ el. 5 • " Porada dentvstvczna oraz wenerol~ warry z· r; oszema 0 lekcU gry 

za liczb!\ 0231310, pro.si znalazcę o zwró Przymiuje od 9-1 lłcua dla chorób skórnych l wene· wlecz. Ka•rolewska 24. m. 2. forteplanowel 
cenie u wyna!frndTemem od 6-8 Da paó rycznych . AGENCI zdol·ni. WY'DlOwnl. mogą za.ro- Wschodnia 7il. 
PATEFON nowy z werkiem 11wajcankim od 4-S. ł ":Jł I 4 tł~ 15-20 r t h d I n' ł t j 
sprzedam za 120 zł. Konstantynow•ka 70 Ola niezamotnvch .... z o.e. ) S'])rzedatv. ZZd~ć ~:n H~t~rz.rlo~:oi. m 19, 

Krumil'l~kl c;ENY LECZNIC. --------------- Łódt. Sobel. 1-------

f KINO • TEATR "'\ 

„BA 3 KA" 
Franci~zkańska 31 /a ról! Brzezii\s, 
Dofazd tramwa:ami N<J 1. ~ 

DZlś I Dtłl tłASTĘPnYCH 
Dawoo oczekiwany wielki super­
film w ilustracji muzyczno śp e­
wnel przewvtsza'ącej ilustrac;ę 

dtwiękrwą 

„UAUK KOMrnHHióW" 
W rolach Ql6wnych1 

Józef Schlldkraut 
__ _::l_Lau!_a_ la_ Plan_te __ 

Doborowa orkiestra, efek 
ty muzyczne łpłew 

Początek codziennie o g. 4.30, w 

I 
soboty, niedzielę i święta o 12-ej I 
Ceny wszystkich mie!sc na pierw I 

\ aze seanse po 50 gr. 

'-- ../ - • ..• „ ........ 
Biuro Prósb i porad Hand!owy[b 
udziela wszelic:icb informacji o· 
raz prowadzi dział pośrednictwa 

„OBRONA" 
właśt. Maks Borensztain i Ska. 
ł.6di, ul. Sienkiewicza 15 
załatwia wszelkie prośby do władz 
s I\ do wy c b administracyjnych, 
skarbowych i wojskowych, 
Uwaga: Specjalny dział wekslo­
wy i podatkowy Współpraca 
pierwszorzę lnych sił fact-<owych 

Doktór iJr. meJ. 

W~ł~~WJ~~i Hi~WiHU~i 
Cefłłelnlana 23 

Telefon 126-87 
Spectallsta cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 
Elektroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przy1muie od !!odz 
8-2 i 5-9 wiecz 
woied~ 1 ~więta 9-1 
Dla pa.O od 5 - 6 
oddx.elna poc:zek 

specf allwta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrzera 5 

TeL 159-40 
Przy1muje od 8-11 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 
Oddzielna pocze• 

kaln1a dla pań 



,)Widz. Planułakfura'' 
,,Krusch1nd1r0 

Mecz zapaśniczy 

- 'Z.ł. I d 1. 4 Antagonizm J&O en ar~Jjff sporaODJIJ między Pvgoniq a Czarnymi 
na dziś i Juiro w sprawozdaniu z meczu hokejowe• 

Sobota i niedziela obfitują w cały Orkan. Spotkanie towarzyskie. O ro- go pomiędzy Pogonią a Czarnymi, czy-
szereg inter.esujących. imprez. J es~ kll-1 dzinle 10 przedmecz rezerw. tamy w prasie lwowskiej : 

„\Vldzewska Manufaktura" z.organi- ka meczy piłki noineJ. Są spotkania bo BOKS. Godzina 11.30 sala Oeyera w czasie gry zwolennicy Pogoni 
zawala przed niedawnym czasem sek- kse:ski~. Zwole~nlc}:'. gier sportowycl~ przy ul. Piotrkowskiej 281 - trójmecz wy~}rwall graczy Czarnych epitetami, 
cle atletyc~ną l zaangażowała doskona- maią siatkówkę 1 koszykówkę. Dalt~J bokserski trzech klubów: ZJedn<>ezone, nie dającymi się powtórzyć, a rej wśród 
lego trenera Kossowskiego R. z „Siły'', amatorzy walk francuskich l podnosze- Oeyer I Bar-Kocbba. nich wodzU, Jak zawsze p. Roman Sa­
który przygotował już spory zastęp do- nia ciężarów będą mieli okazJę oglądać Koszykówka. Sala Ł. T. S. O. godz. wary:n. Jeśli niegrzecznie zachowuje si~ 
skonałych zapaśników. I tego rodzaju zawody. Pozatem odbędą 10 - spotkanie kwalifikacyjne w siat- jakiś pauper lub ulicznik, to można to 

W dniu jlllłrzejszym „Wien. Manuf:' się również zawody propagandowe pły- kówce, godz. 11 - koszykowe ćwierć- jeszcze puścić płazem, ale jeśli prowo­
w sali własnej przy ul. Rokicińskiej 81 wackle i mistrwstwa ~ing-pongowe. finały o puhar „Expressu". Graią: Zje- kacje i podżeganie widzów uriądza sta· 
urządza międzyklubowy mecz zapaśnl- Jak widać, imprez s~orto_wych bardzo dnoczone - Ł. K. S. I Poznański - Ł. le czolowY zawodnik-sportowiec i urzed 
czy z doskonałą drużyną „Kmschende- dużo, ni.czem podczas sezonu. Szczegó T. S. G., godz. 17 dalszy ciąg spotkań ·nlk P. P., to catklem jasne, że znajduje 
ra" z Pabjanlc. Mecz ten zapowiada się łowy kalendarzyk na dziś i Jutro przed kwalifikacyjnych w siatkówce, godz. 10 naśladowców, którzy podnieceni ośmle­
ja:ko jedna z najciekawszych imprez stawia się następująco: TUR. - ij. K. S. Godzina 19 Irlumf lili się po zawodach bić graczy Czar­
s.portowYch Jutrzejszej niedzieli, zoba- SOBOTA: godzina 12.30 - boisko - Kadimah. nych. Tego rodzaju wy.bryków tolero­
czymy bowiem najlepszych zapaśników- przy ul. Wodnej Kadimah - Ł. T. S. . Zapaśnictwo. W sali Widzewskiej wać nie wollno - bo wiosna idzie - a 
amatorów obu klubów. Początek zawo- O. Spotka·nie towarzyskie, god~. 12.30 Manufaktury mecz zapa~nlczy Widzew w czasie gier ligowych gotowe dojść do 
dów o godzinie 1-eJ po poł. boisko W. K. S. Hakoab - Bieg, spotka ska - Kruschender. Zawody odbędą nożów. WY1krzyklwanle po zawodach, 

nie towarzyskie, godz. 11 przedmecz re się o godz-inie 1 w lokalu przy ul. Roki- że w.szystko wolno, bo jest konstytucja, 

Union traci Za\Vodnlkó\V. zerw. Sala gimn.ązjum niemieckiego c!ńskiej 81. • Jest zbyt śmiałe, obo'k konstytucji są 
godzina 16 - Turniej siatkówki z udzia Podnoszenie ciężarów: Wewnętrz- bowiem przepisy karne o gwałcie pu­

Jak się dowiadujemy, trzej gracze łem naj~ilnlejszych dru~yn szkolnych. ne mistr~ostwa .k~ubowe Bar-Kochby publiczmym i zakłóceniu s,pokoJu". 
Unionu zostali ostatnio powotani do woj W godzmach popotudmowych dalszy odbędą się o godzm1e 19 w lokalu kh~bu . 
ska. Są nimi, z drużyny piłkarskiej ciąg spotkań plnr-pona-owychł o ml• przy ul. Kolejnej 5. łtowy rekord 
wej - Próchniewicz. NIEDZIELA:: Piłka nożna. Boisko okazji tygodnia Strzeleckie zawody pły w dtwiganiu ciqża rów 
Sztejnke i Kleinert i z drużyny hokejo-

1 

strzostwo Łodzi. . Ptywadwo. W Zgl·erzu odbędą się z 

W. l(. S. godzina 11.30: W. K. S. - wackie dla pań i panów. W zawodach clężkoatletycznych w 
Nowej W si, rozgrywanych o mjstrzo-, · w• jj stwo O. Sląska, Wilhelm Mainka usta-c · erćlinaly o · puhar rad. „Expressu 1ecz. ~~~~~~?-J:~:~t!~:~~i:;tr. 

db d • j f 1· • T S G Jest to więc jednocześnie największy 
O ę ą SI ę U ro W 88 I ~. • • • ciężar, Jakt kiedykolwiek polak vodniósl. 

'J t i d · 1 db d i i d ł-1 Rozloso-;i•ano nastepujące parr ale składa się on z graczy mało rutyno- Na tych samych zawodach f riechel u ro, w n e zie ę 0 e z e s ę a · · ' ustanowił nowy rekord Sląska w wa-
szy ciąg turnieju o puhar „:Exoressu". Niedziela przed południem: wanych: . dze lekkiej, dźwigając 255 kg. 

W pierwszych, wstępnych spotka- LK.S. - Zjednoczone I Poznański - W ruedziele po potudmu rozegrane 
nlaca, odpadły najsłabsze zesooły. Do l.T.S.O. 

1 

zostaną dwa dalsze mecze. Pierwsze O • t t 
dalszych rozgrywek doszłv za wyjąt-1 W pi~nvsz!m spotkaniu.faworytem spot~anie r?zeg~.aJą T.U.~. z H.~:S.-em, . m1s fZOS WO 
kiem, Kadimahu", który przesiedl przez j€.st druzyna Ł.K.S., która 1ako mistrz drugie: „Tnumf z „Kad1mahem . Wy- ping-ping owe 
valco~er, najsilniejsze drużvnv łódzkie. Łodzi, znar.znie przewyższa ,ood wzglę- • nik meczu tt.K.S. - T.U.R .również tru-
To też ćwierćfinały zapowiadaia się b. dem techniki I rutyy Zjednoczone. Czer 1 dny Jest do przewidzenia, 5rdvti zespół W sobotę, dnia 22 b. m. o 5rOdz. 19-ef 
ciekawie. Grać bowiem beda nastę'(1U;. \YOni Jedn9,k _, nle powinni lekceważyć harcerski gra b. ambitnie. Można. Jednak 

1 

odbędą sie w lokalu łiasmonei. Gdalisk.a 
jące drużyny: Poznański, Triumf, H. K. p'rzeciwnik1, który jest zesoołem b. twar przypuszczać, !i} zwydęstwo odniesie nr. 40, zawody ping-pongowe o mistrzo­
S., Zjednoczone, T.U.R., Ł.T.S.G. i „Ka- dym i ambitnYl11, jak również fizycznie T.U.R. Wreszcie ostatnie sootkanie na- stwo Łodzi pomiędzy Oratorium I -
dimah". silnieJszym od Ł.K.S.-u. leży już do najmniej ciekawvch. „Kadi- łiasmonea I. · 

Trudno w obecnej chwili orzewidzieć Drugi mecz będzie naletał do rzędu mah" moź:e nawet zostać pokonany do · Jako przedmecz o godz. 18-ef odbę-
który z zespołów powyższvch może u- najciekawszych turnieju. Walczą bą- zera, o ile „Triumf" zechce sobie zadać dą się zawody łiakoah II-łiasmonea IJ. 
zyskać zaszczytny tytuł mistrza. Najwy wiem dwie silne drużyny stoiace na pra trochę trudu. Biorąc pod uwagę, że Oratorium na­
żej, można rozważyć szanse każdego ze wie równym poziomie. Nieznaczne szan \V następnym tygodniu odbeda się pół leży do najsilniejszych zespołów klasy 
społu, sądząc z dotychczasowvch wystę se ma Poznański. prutyna ta~ z~ sobą finały, do których dojdą Już tvlko czt.ery A, zawody te zapowiadają sie bardzo in­
pów i Jego zalet. I tak naJwieksze szanse cały szereg zwvc1estw i techmczme stoi zwycteskle zespoły. Przed spotkam.em teresująco. 
na dojście do finału mają druivnv Ł.K.S. na nafwyżs:zvm poziomie w Łodzi. Pi- koszykowem, odbyWają sie mecze siat- W niedziele, odbywają sie w lokalu 
Poznański i Trumf. Żadne~o Jednak w zycznie lepif.j jest postawionv Ł.T.S.O., kowe - kwalifikacyjne. Hasmonei decydujące zawodv o zdoby-
tych czołowych zespołów nie można ty- cie mistrzostwa rezerw klasv B. pomię-
pować na stuprocentowego faworyta. dzy Oratorium II - łiasmonea II. 

Bo wziąwszy pod uwagę gre Ł.K.S.-u i p . d I y n·ęcł m W' Kryn·„y Ze względu na świetną forme wszy-
Poznańskiego w spotkaniach wstęp- rze rozs rz g I e lu stkich iawodników „ttasmonei" orzewi-
nych, to należy stwierdzić. ie oba ze- dujemy zwycięstwo tvchże. 
społy grały bardzo słabo. Poznański o Koń.:owe dni iurnleJu holcelowedo 
mały włos nie uległ „ttasmonei". a nad o misirzosiwo Polski . Z życia klubów 
Ł.K.S. zdawała się wisieć ooraika w _ 
spotkaniu ze „Strzelcem". w. datszyc~ meczach o mlst!zostwo mecz wcroraj po potudnlu. '?! norma!: Dziś 0 godzi.nie 10-eJ wlecz. w ob-

„Triumf" trudno scharaktervzować, P-0lSk1 w boke1u na lodzie Pogon lwow- nyrn czasie .gry ~ał ~n ~1k równ!ez szernych i pięknie udekorowanych sa­
bo· rzeszedt on do ćwierćfinałów przez ska_ pokonała w::zor~j w. Kr~icy Po- remisowy 2.2 (1.0, 1.1, 0.1) i dopiero lach Tow. $.piewaczego przy ul. Piotr-

l
p k id . . t j d lon1ę stołeczna. 2 .O (1 .O, O .O, 1.0), pr.zy- po przedłuienlu Legja zyskała dwie kows<kiej Nr 243 oczekuje pl"'kne ło 

va cover w a ym razie 1es on e - b kl A.1 i ó ·k Il b . kl ói i k j t t- I • .,.. -• . i . . h k d d tó ~ czem ram wa zwyc ęzc w zys a 1 ram r n cy, uzys u ąc os a we.n e dziankl i sympatycznych łodzian moc 
nym z na1powah me1szvc an v a w ttamerHng 'f Sworzeński. Polon.Ja mimo · wynrk 4 :2. Bramki dla Legjl zdoibyli nlesipocizlanek tysiąc atrakcji nlefraSiO-
na zdobywcę PU aru. poraikt zademonstrowała grę bardzo Szenajch 2,l(ybacki - Jedna ·samobój- bliwy humor,' tani bufet, wsp~niala mu-

Jednym z lepsz~ch .zespołów fest rów ładną. cza. z}'1ka, szalony dancing i tysiące Innych 
nleż L.T.S.O. Debmt ich coorawda wy- Mecz Czarni z Legja, mający zade- Gra była prowadzona ntezwy:kle bru- rzeczy które składają się na pierwszv 
padł blado, ale ambitna ta drużvna, przy cy<lować, która z łych d-rużyn wejdzie talnie, tak że wielu graczy odniosło kon- Bal R~prezentacyjny K s Gentleman" 
tern dobra technicznie, moie stanowić do półfinału, zakończył . się bezlbramko-

1 

tuzJe. A więc wszyscy d~lś ·; wieczór v;; 
trudny orzech do zgryzienia dla najsil- wo O :O. Ponlewat oba kluby miały rów- W meczu towarzyskim Polonja gra- salach Tow. Spiewaczego. 
nlejszego zespc lu łódzkieJ?o. ną Ilość oucnktów, zarządzono drurl ła z krynlcklm k!lubem hokeJ<>wYtn 1 :1. * 
T.U.R .• choć poczynił znaczne oostępy -- I. Jutro o godz. 16-ef w pierwszym 
od ubiegłego sezonu. nie posiada jeszcze n ., t I 

1
. ł, d t ,.

1
., . terminie. a o godz. 17-ej w drugim ter-

~J~:a1:r~r~~~n~~zeb~~~i~~:~g. zespo- uli~ f IDI, WJi lf OWD I Oult'ł. ill Offi~ul I~[) ~~::n1ed~1<.~. ~~kand~~~r.~zajne walne 
Zjednoczone, gra mniejwiecei na tym O liczne przybycie wszystkich człon-

samym poziomie co i T.U.R. Do slab- do ml~dzgnarodowedo zjazdu ków bardzo prosi zarząd. 
szych zespc,łów należy H.K.S. Najmniej dwiaździsiedo-do Berlino II. Dziś o godz. 15-ej po pot dobęd~ 
Jut należy liczyć się i; „Kadimahem", O W się na boiskU przy ut. Wodnej zawody 
którym Już powiedzieliśmy te nrzypad- W dnłu d.ds!eJłt?lft o godzlute 6-d larowa. Ył~halt ottt jut onegdaj do z K.S Kadłmah" Ł T S 0 z 1 · 
kowo tylk-:> przeszedł 'd'o 1?6łflnałów. rano p~nktualnle ~Jech~ll łódzcy mo-1 Wll:na, skąd ~łaś·nłe wysta~tują, aby d~. ii ~ jednej str:;y 'w}r;tępu-j~ ~:;P~ 
„Kadimah" gra 0 całą klasę niieł od po- t~rzyśc1 . na ~lelki. m1ęd.~ynarodow!' I mleć. lepszy kilom~traż. Dzrś, . pu_nk- benJamtnka lfgowego, a z drugiej, w do­
,wstałycb drużyn. zJazd gw1aidz1sty do. Be_rlma, organ.i,- 1 tualme o g~z. 6-eJ r~no wym1en:enl brej będąca formie, drnżyna żydowska 

Jutro w niedzielę odbędą słe cztery zowany prz~z redakcJę pisma „M?tor .
1 
wystartowah d~ Berlma. W. Łodzi, z zawody te za.powiadają się . d: j 

tk ·~ ' Motocykhzm polski reprezentUJą ło- przed lokalu „Umonu" przy uhcy Prle- ciekawie na zwycza 
spo am · •H••••H ••••• .„ „. dzianie, którzy odpowiednio ~ię do tego · jazd, ~ięlt początek .do. swego raklu III. Ruch1iwY zairząa Kadimy" _ 
ffO••~H•• 1 przygotowali. Tegoroczny zJazd odby- ' następuJący motocykhścu Nestler na ganizował w t eh dniach " 1 zor 

Przy clero~en!acb _r>
6
ec
1 
h~vkha. żt~1tclowe,;onal lwa się w dwuch konkurencjach: indy- I maszynie BKW. wioząc z sobą tonę, nim sekci ... sz~chow"' z ... pwlsyokparlzuyjwłasje-

watrobY kaim1emach z d-OWYc 1 o aozice, 'd I j · t • ( • ć . K t b łi I D 'd i •• J'Y "l• " mu 
turalna wotla gorzka „franclSzka - Józef~ zn~- w1 ua ne i. z~spo~owe1 . po prę wo- es e~ erg na " ar eyn av1 son e .. 1' selkreitarjat Klubu codziennie prócz wtor 
k<>micie ułatwia trawienie. Doświadczerua kh- zów). Łodz1ame biorą udz1at w obu kon Starkiem, Mentzel na BKW z Schon- ku od godziny ~-ej do 10-ej 1\'ie. 6-
niczne stwierdzala. że d-0mawa kura-cJa P~la kurencjach. Do konkurencji tndywidual bomem, Buckley na „New Imperial„ t Dowiadujemy ste' iż sekcję sz hz r', 
wooy franelszlc a7.l~ze_fa dz'iata zwłaszcza sdu- nej staje Steinert na maszynie BMW. Webb równi.ei na maszynie ,,New Im-1 Kadimy'' zaei!iJi' 3·uż zn I ac 0~ 
tooznie. jeśli się 1eJ uzvwa rano- nauczczo z o- • k k wr~A~· . St I lal" „ „ , „ an na J{nIIlCIE' 
da.n iem gorącei wody, Żądać w a.ptekach i drog. w1oza.c W oszy u V\U<lffiterza o- · r • . łódzkim ml'S1rze gry szachO\\'eJ, 



Aprowizacja· IWloskwy 
coraz gorsza 

R,yga, 22 lutego. 
Sytuacja aprowizacyjna Moskwy u­

legla ponownie pogorszeniu. Ze sklepów 
sowieckich zurpelnie zniknęło mleko . 
• .Prawda" tłumaczy to agitacją kontrre 
wolucyjną i twierdzi, że niewYkryci 
sprawcy: rozpowszechniają wśród lud.no 
ści wiejskiej, dostarczające] mleko, po­
głoski o zamieszkach w Moskwie, wsiku 
tek czego włościanie przestali dowozić 
mleko. Jednocześnie panuje dotkliwy 
brak produktów mięsnych. 

Prezes .trustu „Sojuz - miasto", Kor­
niuszyrr, · opublikow,ał w . d·ziennikach so 
wieckich komunikat, w którym stwier­
dza, iż plan zaopatrzenia MoskwY w 
produkty mięsne nie może być wYkona­
ny, ponieważ na Ukrainie I szere.R"U okrę 
g6w na Kaukazie miejscowe sowiety za 
broniły wYWOZU bydfa. 

g miliardów 
wklad6w oszczędnościowych 

w Niemczech. 
Berlin, 22 lutego. 

O dalszem potęgowaniu się procesu 
kapitalizacji w Niemczech świadczy 
takt. iż wkłady . w niemieckich kasach o:­
szczędności wzro"lY w ubiegłym roku 
z 7 do 9 miljardów marek. 

Przeciętnie na glowę mieszkańca wy 
pada 142 marki oszcędności, co czwar­
~Y obywatel niemiecki jest znowu wlaś­
ricielem książ;eczki oszczędnościowej. 

·5 .fenigów podatku 
·na cztery raty. 

Berlin, 22 lute ko. · 
Pewien mieszka-niec Bieschofswerdu 

kolo Drezna otrzymał wezwanie do ulsz 
czenia podatku kościelnego w wysoko­
ści 5 fenigów. 

Na wezwaniu znajdowała się uwaga, 
Iż podatnik należność tę uiścić może w 
czterech ratach, trzy pierwsze po jed­
nym fenigu, w czwartej zaś resztę t. j. 
2 fen,gi. 

Oczywiście, że opodatkowany wo­
lał nie korzystać z dobrodziejstwa rozto 
-Zenia podatku na raty i catą sumę odra 
m zapłacił. 

%p 

• 
u ronvad·sono . l!en. ufieporra 

Sędzia śledczy ·w Paryżu, badający aferę uprowadzone20 2enerała Kutiepowa 
polecił „zrekonstruować" na miejscu przestępstwa scenę uprowadzenia, w celu 
lepszego zorjentowan!a się w istocie rzeczy. Na zdjęciu powyższem widzimy tę 
„rekonstrukcję": śroukowy mężczyzna na chodniku „gra rolę" uprowadzonego 

generała. 

!ł?.i!ftordosu 111u.:~vn sporlOll'U 

Narciarz szwajcarski ADOLF BADRUTT wykonał na międzynarodowych za­
wodach w Ponte di Legno (Włochy) rekor.dowy skok na 75 metrów. Na zdję­
ciu pbwyższem widoczny jest moment tego sensacyjnego wyczvnu sportowego 

Q'!'ffE 
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KAMALADEVI CHAL TOPADHYA, 
przywódczyni ruchu nacjonalistycznego 
wśród' kobiet hinduskich, zwróciła na 
siebie uwagę całego świata ptomien­
nem przemówieniem, wy~toszonem na 
kongresie kobiet w Bombaju. Przemó­
wienie to było skierowane przeciwko 

Anglji. „ ......... „„„„„„„.„+wiFi 

m111ir~oslrro 
i ·OJlalon.'e 
.., łuiriJfar•l~fe 

STAKSRUD, 
zdobył mistrzostwo światowe w zawo­

dach łyżwiarskich w Oslo. 
S'S ZE CT 

€pid.emia d~umu 
01 poludniolllef Jłtrv.:.e 

Londyn, 22 lufef(o. 
Z Johanesburgu donoszą, że w Po~ 

ludniowej Afryce wybuchła dżuma. Oo 
tychczas zanotowano przeszło 100 wy.;. 
padkó~ zachorowań, z których 60 skod 
czyło się zgonem. 
axxxaa~xxxxxsaa 

Projekt nowego mostu na Tamizie, w samem se<cu Londynu. ~~!,!!!!,Ai/ft Jłt,1• 
•• · PtANów euoowLANYcH ,,;r Jl•u"'OW 

· • • • - . nd f'c'plerach iwiotioczułych _, V 1' 1\1 
CHAUTEMPS, Dgżurg updek 
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